
R E C E N Z J E

1. STAROŻYTNE REGUŁY ZAKONNE

S tarożytn e regu ły  zakonne, przekład  zbiorow y. Wybór, w stępy,
opracowanie k s . M .S tarow ieysk i, Warszawa 1980 /PSP 2 6 /

W s e r i i  "Pisma s ta r o c h r z e śc ija ń sk ic h  p isa rzy "  otrzym aliśm y  
jako 26s j e j  tom "Starożytne reg u ły  zakonne". Od razu powiem, że 
zarówno co do j e j  w a r to śc i, jak i  opracowania redakcyjnego j e s t  
to  tom znakom ity, s to ją c y  na wysokim poziom ie naukowym. D latego  
może s łu ż y ć  jako punkt w y jśc ia  do d a lszy ch  badań i  równie dobrze 
do celów  praktycznych jako le k tu r a  dokumentów, k tó re  przez długie 
w iek i k sz ta łto w a ły  n ie  ty lk o  o b lic z e  duchowe ok reślon ych  zakonów, 
a le  wywarły d o n io s ły  wpływ na ż y c ie  K o śc io ła  pow szechnego. Drob­
ne uwagi, ja k ie  n iż e j  podam, mają zn a czen ie  ca łk o w ic ie  drugorzęd­
ne i  ogólnego sądu mojego n ie  zm ien ia ją . W artość t e j  p o zy c ji  
n a leży  o cen ia ć  n ie  ty lk o  w k a teg o r ia ch  c z y s to  naukowych albo  
praktycznych i  u ty lita r n y c h , le c z  także o g ó ln o -k o śc ie ln y c h  i  
-  co s z c z e g ó ln ie  chcę p o d k r e ś lić  -  ekum enicznych.

Żeby to  naoczn ie pokazać, muszę zacytow ać c z te r y  zdania  z 
"Dekretu o ekumenizmie" /n r  1 5 /:  "Na W schodzie znajd u ją  s i ę  tak­
że bogate tra d y c je  ż y c ia  w ew nętrznego, k tó re  w szczeg ó ln y  sposób 
wyraża zjaw isk o  ż y c ia  m niszego. Tam p r z e c ie ż  ju ż  od chlubnych  
czasów Ojców św ięty ch  k w it ła  duchowość m onastyczna / s p i r i t u a l i -  
ta s  m o n a stic a /, k tó ra  p rzen ik n ę ła  potem na teren y  zachodnie; 
z n ie j  to  jako ze swego źró d ła  w z ię ła  początek  ła c iń sk a  koncep­
c ja  ż y c ia  zakonnego, w n ie j  n ie jed n o k ro tn ie  p ó źn ie j  znajdowała
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nowe s i ł y .  T oteż j e s t  bardzo wskazane, by k a to l ic y  dużo c z ę ś ­
c i e j  s i ę g a l i  po te  duchowe bogactwa Ojców w schodnich, k tóre  
w znoszą cz ło w iek a  ca łk o w ic ie  ku kon tem p lacji rzeczy  Bożych.

N iech so b ie  w szyscy uświadom ią, że d la  w iernego s p o s tr z e ­
żen ia  p e łn i  t r a d y c j i  c h r z e ś c ija ń s k ie j  i  d la  pojednania  ch r z e ś­
c ija n  w schodnich z zachodnim i n ie s ły c h a n e j wagi j e s t  zapoznanie  
s i ę ,  uszanow anie, p op arcie  i  podtrzymanie p rzeb ogatej sp u ścizn y  
l i t u r g ic z n e j  i  a sc e ty c z n e j Wschodu"

Nie waham s i ę  p ow ied z ieć , że omawiany tom j e s t  doskonałym  
w ypełnieniem  z a le c e ń  soborowych na jednym określonym odcinku.
Co on c z y te ln ik o w i p rzyn osi?  Najpierw usystem atyzowany ch ron olo­
g ic z n ie  i  g e o g r a f ic z n ie  przeg ląd  w szy stk ich  reg u ł s ta ro ży tn y ch  
z n iezbędną b ib l io g r a f ią ,  k tóra  p ie c z o ło w ic ie  i  sum iennie z e s t a ­
wiona b ęd zie  d la  w ie lu  n ieo cen io n ą  pomocą. Z k o le i  n astęp u je  
is to tn y  trzo n  k s ią ż k i ,  t j .  wprowadzenie i  przekład r e g u ł. Podam 
te r a z  na użytek  ty ch , co t e j  k s ią ż k i n ie  mają, wykaz autorów, 
ja cy  z o s t a l i  zaprezentow ani c z y te ln ik o w i:  1. Pachomiusz /tłu m .
A .B ob er/, 2 . Augustyn /t łu m . !.!.S ta r o w ie y s k i/ ,  3 . Porkariusz  
/t łu m . A .B ob er/, 4 . Cezary z A rles /t łu m . M.Borkowska/, 5 .  Pa­
w eł i  S te fa n  /t łu m . M .S ta ro w iey sk i/, 6. Iłeguła M istrza /t łu m . 
K .O b ryck i/, 7 . Benedykt /t łu m . A .św iderków na/, 8 . Kolumban /tłu m  
S .K a lin k o w sk i/, 9 . Leander /t łu m . I .G a n o /, 10. Izydor /t łu m . 
I .G a n o /.

Od razu uderza tu ta j  brak pomnikowej reg u ły  św. B azy lego , 
jednakże słow o "Od R edakcji" stw arza n a d z ie ję  na osobny tom 
pośw ięcony regułom  orien ta ln ym . Reguł zachodnich j e s t  w ie le .  
W ylicza j e  C la v is  PP Latinorum 1838-1876. Które w ięc wybrać? 
Zasady i  k r y te r ia  doboru w y łu szczy ł szczegółow o autor tomu, 
k s . M .Starow ieysk i na s . 16-17 i  bez tru d n o śc i można je  p rzy ją ć , 
z tym jed n a k że , że upomniałbym s i ę  przynajm niej o w yją tk i z 
Fruktuoza, skoro zdecydowano s i ę  rów nież ty lk o  na wybór z
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"Reguły M istrza" . Ale n ie  bądźmy zbyt wymagający, bo i  tak  dos­
ta liśm y  po raz p ierw szy  w języku  polskim  tak w sp an ia łą  wiązankę 
n a jsta r sz y c h  reg u ł c h r z e ś c ija ń s k ic h . Dla p o ls k ie j  p a t r o lo g i i  
j e s t  to  nabytek s z c z e g ó ln ie  cenny. Z w yjątkiem  św. Benedykta , 
w szyscy in n i zakonodawcy i  autorzy reg u ł przem awiają do p o ls k ie ­
go c z y te ln ik a  po raz p ierw szy . N a reszc ie  odezw ali s i ę  po polsku  
zapomniani u nas zu p e łn ie  Ojcowie h isz p a ń sc y . Reguły Leandra 
i  Izydora są  pierwszym i ja sk ó łk am i. Oby n ie  jedynym i. S z c z e g ó l­
n ie  c i e s z y ,  że p o szczeg ó ln e  reg u ły  d o s ta ły  znakom itą oprawę na­
ukową w k o n tek śc ie  o s ią g n ię ć  św iatow ej p a tr y s ty k i.  Pod tym wzglę 
dem na sp e c ja ln e  w y sz c z e g ó ln ie n ie  za s łu g u je  w stęp do św. Augus­
tyna wprowadzający ład  w bardzo skomplikowaną tr a d y c ję . I j e s z ­
cze słowo o b i b l i o g r a f i i .  Fachowcom w iadom o,jakie lu k i mają na­
s z e ,  nawet n a jw ięk sze , b ib l io t e k i  w z a k r e s ie  p a tr y s ty k i.  Tym 
w ięk sza  n asza w d zięczn ość  d la  k s . Marka S ta ro w iey sk ieg o  za tru ­
dy i  m ozoły, i  co tu  ukrywać, n ieb a g a te ln e  k o sz ty  na tym polu  
p o n ie s io n e .

A tera z  k i lk a  dezyderatów , k tó re  -  raz je s z c z e  powtarzam - 
w niczym n ie  u m n iejszają  w a rto śc i t e j  znakom itej k s ią ż k i .

Szkoda, że przy Kolumbanie n ie  podano in fo rm a cji na temat 
je g o  /c z y  na prawdę j e g o ? /  "Reguła m onialium ". Tenor j e j ,  duch 
i  n a stró j doskonale p r zy leg a  do teg o  surowego Ir o sz k o ta . Okazu­
je  s i ę ,  że n ie  m iał on ani za g ro sz  l i t o ś c i  nad p łc ią  s ła b ą ,  
bo zaraz na w stęp ie  zachowanego uszkodzonego urywka czytamy:
"Za jednym razem n ie  n a leży  wym ierzać w ięce j n iż  25 uderzeń" 
/PLS 4 ,1 6 0 3 / .  C harakterystyczny j e s t  p r z e p is , że "od początku  
d n ia  aż do nocy n ie  n a leży  zm ien iać sza t"  /tam że 1 6 0 4 /.

Odczuwa s i ę  te ż  brak kom entarza przy t e k ś c ie  r e g u ł. Wpraw­
d z ie  w stępy dużo tu  w y ja śn ia ją , a le  czasam i w ą tp liw o śc i jednak 
p o z o s ta ją . Jesteśm y p r z e c ie ż  w in n ej ep oce , w innych stru k  -  
turach  sp o łeczn y ch , w zu p e łn ie  innym ob razie  c y w i l iz a c j i
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m a te r ia ln e j . Z jaw iska pewne d z iś  ju ż  n ie  i s t n i e j ą  i  w samej 
r z e c z y w is to ś c i  i  w języ k u . W wypadkach w ątpliw ych tłum acz s t a ­
j e  na rozdrożu i  każdy je g o  p rzek ład  s ta je  s i ę  poniekąd in t e r ­
p r e ta c ją . A le czy zawsze s łu szn ą?

Osobne za g a d n ien ie  to  zakony a h ie r a r c h ia  k o ś c ie ln a . Wza­
jemne r e la c j e  były  w ie lo stro n n e  i  w ielokierunkow e i  znajdowało  
to  wyraz w decyzjach  soborów i  synodów. P r z e jrz e n ie  indeksów  
w wydaniach tekstów  synodalnycn daje w tym w zg lęd z ie  o b f ity  ma­
t e r i a ł .  Są in terw en cje  synodów przeciw  niepraw idłow ościom  w ży ­
c iu  zakonnym, są  je s z c z e  surowsze dekrety  na biskupów, k tórzy  
o g r a b ia li  k la s z to r y  i  c h c i e l i  p od stęp n ie  je  likw idow ać /n p . II  
synod w S e w i l l i  za  Izydora  w 619 r . ,  Kan.10; V ives 1 6 9 -1 7 0 /, 
j e s z c z e  inne uchwały synodalne p o le c a ją  biskupom tro sk ę  o k la sz  
tory  żeń sk ie  i t p .  Niemal z regu ły  opaci są  obecni na synodach 
i  p o d p isu ją  a k ta . Czy to  w szystko  o d b ija ło  s i ę  w ja k iś  sposób  
na k o le jn y ch  reg u ła ch ; j e ż e l i  ta k , to  jak?

I na k on iec  sprawa wynaturzeń w pojmowaniu ż y c ia  zakonnego 
i  d ążen ia  do d o sk o n a ło śc i. W ystarczy tu przyw ołać E u sta c ju sza , 
p ó ź n ie jsz e g o  bpa Seb asty  /+  po 3 7 7 /, k tórego  b łędy o d b iły  s i ę  
/p e r  o p p o sitio n em / na kierunku ascezy  B azy lego . N otoryczne n ie ­
rob y , jak im i b y l i  m e ssa lia n ie  c z y l i  e u c h ic i ,  z n a le ź l i  ostrych  
krytyków w autorach  r e g u ł. Augustyn p is a ł  ok. 400 r .  "De opere 
monachorum" mając na oku konkretne z ja w isk a . Również p r z e s tr o ­
ga św. Benedykta: O t io s ita s  in im ica  e s t  animae" / r e g .4 8 /  ma 
t e ż  swój h is to r y c z n y  k o n te k s t . Przykłady n iep raw id łow ości i  wy­
naturzeń  można by o cz y w iśc ie  mnożyć, a le  n ie  o to  tu  ch o d zi. 
Z ain teresow an ie  b u d zi, czy i  jak  ta k ie  an tyew angeliczne i wręcz 
antyhum anistyczne postawy o d b ija ły  s i ę  w ustawach i  regu łach  
zakonnych.

Na tym kończę uwagi o g ó ln e . Przechodzę do szczegółow ych  
według k o le jn o ś c i  s tr o n .
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s ,2 2 .  K rąg  s y r y j s k i  r e g u ł  z o s t a ł  p o tra k to w a n y  po m acoszem u. 
N ie w spom niano tu  p o l s k i e j  trz y to m o w e j m o n o g r a f i i :  S t e f a n  S i ­
w iec  / S c h i w i e t z / ,  Das m o rg e n la n d is c h e  H onchtum , k t ó r e j  tom I I I  
/M H dling  1 9 3 8 / z a jm u je  s i ę  s p e c j a l n i e  S y ry jc z y k a m i.  O prócz wspo­
m nianego  l . c .  K a b b u li /+ 1 3 5 /  n ic  w ym ien iono  żadnego  in n e g o  n a z ­
w is k a ,  a  w a r to  b y ło  p rz y w o ła ć  p r z y n a jm n ie j  dwóch n e s t o r i a n .
I ta k  Abraham z K a sz k a r  /+ 5 8 8 /,  z a ł o ż y c i e l  s ły n n e g o  k l a s z t o r u  
na G órze I z l a , n a p i s a ł  r e g u łę  /z a c h o w a n y / i  d z i ę k i  tem u s t a ł  s ię  
"o jcem  ż y c ia  m o n a s ty c zn eg o  u n e s t o r i a n "  / O r t i z  de U rb in a ,  P a t r .  
S y r .1 3 3 / .  J e g o  n a s tę p c y  b y ł D a d isz o  /+ 6 0 -1 /, o p a t n a  w spom nianej 
g ó r z e ,  a u to r  nowej r e g u ły  z a k o n n e j n e s t o r i a ń s k l c j .  t s t n . e j c  
p r z e k ła d  n ie m ie c k i  ty c h  r e g u ł  / o  czym z a p o m n ia ł naw et O r t i z /  
w BKV  ̂ tom 2 2 : A usgew K hlte A k tcn  P e r s i c h e r  M a r ty r e r  m it  einem  

A nhang: O s t s y r i s c h c s  M S n sch łcb en . Aus dem s y r i s c h c n  l lb c r s e tz  von 
Or O skar d ra u n , K em pten 1913, s . 3 1 8 -3 3 1 .
s . 2 4 .  0 św ie żo  o d n a le z io n e j  i  w ydanej r e g u le  E u g ip iu s z a  p is z ę
s z e r z e j  w itTK 2 8 / 1 9 ś l / z . 4 ,  1 3 1 -1 3 6 .
Są k ło p o ty  z a u to rs tw e m  tz w . "R e g u ła  O r i e n t a l i s " ,  k t ó r a  bywa 
p rz y p isy w a n a  d ia k o n o w i ' .T ig i l iu s z o w i .  P o s ta ć  t o  b l i ż e j  n ie z n a n a . 

P o m ija  j ą  c a łk o w ic ie  S c h a n z , B a rd e n h e w e r, LThK, P a t r o l o g i a  /T u­
r y n  1 9 7 8 /.  J e d n a k ż e  G e n n a d iu sz , De v i r . i l l . 5 1 ,  p i s z e  w y ra ź n ie , 
że " u ło ż y ł  n a  p o d s ta w ie  t r a d y c j i  Ojców "R eg u łę  m nichów " , k tó r a  
c z y ta n a  j e s t  w k l a s z t o r z e  d l a  p o s tę p u  duchow nego b r a c i  podczas 
z e b r a n ia "  /S ło w n ik  3 9 1 / .  W ynika z t e g o ,  że W i g i l iu s z  ż y ł  w V w., 
że n a p i s a ł  r e g u ł ę ,  że b y ł p raw d o p o d o b n ie  G alem . P o z o s ta je  d a le j  
p y t a n i e ,  czy  " R e g u ła  O r i e n t a l i s "  t o  t a ,  w zm iankow ana t u  r e g u ła ?  
s .2 5 .  0 L e o d e g a rz e  i  je g o  "k a n o n ac h  m o n a s ty c z n y c h "  p i s z ę  w
z a łą c z n ik u  do n i n i e j s z e j  r e c e n z j i  d a j ą c  p e łn y  ic h  p r z e k ła d  wed­
łu g  CC 148 A ,3 1 9 -3 2 0 .
s .1 0 9 . J e s t  t u  mowa o dwóch l i s t a c h  C e z a re g o  do sw ej s i o s t r y
C e z a r e i ,  k s i e n i  k l a s z t o r u .  D o ty c z ą  one ż y c ia  z a k o n n ic .  Je d e n
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z n ich  przetłum aczyłem  w " A n to log ii l i s t u  s ta r o c h r z e ś c ija ń s k ie ­
go I .  L is ty  z d z ied z in y  k ierow nictw a duchowego", pod red . Leo­
k a d ii  Małunowiczówny /L u b lin  1 9 7 8 ,s . 3 3 7 -3 4 4 /.
s . 114. P rzerażający  j e s t  w swej t r e ś c i  p rzy p is  na t e j  s t r o n ie .  
J e s t  to  signum tem p o ris , a jed n o cześn ie  dowód, w ja k ic h  warun­
kach pracujem y, skoro danego te k s tu  n ie  można z n a le ź ć  w c a łe j  
P o ls c e . W tym konkretnym wypadku trzeb a  b y ło  spraw dzić, czy n ig ­
d z ie  n ie  ma 34 z e sz y tu  s e r i i  "F lorileg iu m  P a tr isticu m " , gd zie  
Morin wydał " S .C a esa r ii Reguła S.Virginum" /Bonn 1 9 3 3 /, j e s z c z e  
przed og łoszen iem  swych "Opera omnia". Jako o s ta te c z n o ść  trzeb a  
b yło  uw zględn ić wybór z obydwu r e g u ł, ja k i dał Morin u Kocha: 
Q uellen  zur G esch ich te der Askese und des MSnchtums in  der a lte n  
K irche /Ttłbingen 1933, nr 1 0 9 /.
s .1 1 6 . "Niech sp o rzą d zi akt darowizny / . . . / ,  dopóki j e s t  j e s z ­
cze w olny". O ryginał: "D onationis ch artas / . . . /  f a c i a t ,  dummodo 
l ib e r  s i t " .  Sądzę, że to  "dummodo" trzeb a  tłum aczyć: b y le  był 
w olny, a lb o : j e ż e l i  j e s t  wolnym, a n ie  n iew oln ik iem .
s . 118. "Niech c z y ta ją  aż do godziny t r z e c ie j "  -  d la  zwykłego  
śm ie r te ln ik a  w yrażenie to  j e s t  n ie ja s n e . Albo trzeb a  dać o b ja ś­
n ie n ie ,  że j e s t  to  n asza d z ie w ią ta  przed południem , a lb o  j e s z ­
cze l e p i e j ,  we w stęp ie  ogólnym dać o p is  ca ło śc io w y  l ic z e n ia  cza ­
su u s ta ro ży tn y ch .
s .1 2 5 .  "Te k tó re  g o tu ją  p o s i łe k ,  n iech  za pracę otrzym ają do­
datkowy kubek napoju" /r e g .  2 2 / .  Merum to  n ie  ty lk o  zwykły napój, 
jak  chce p rzek ła d , a le  coś w ię c e j . Por. "Fitque san gu is C h r is t!  
merum" /Pange l in g u a / .
s . 139. C hochlik  w t y t u le :  REGUTY zam iast REGUŁY.
J e s t  tu  mowa o ta k ie j  s y t u a c j i ,  że w k la s z to r z e  j e s t  dwóch Opa­
tów, a ta k ie  wypadki znamy z V-VI wieku. Tę in form ację trzeb a  
u zu p e łn ić  uwagą, że j e s z c z e  w VII w. spotykamy s i ę  z taką n iep ra ­
w id ło w o śc ią , bo kanon 12 synodu w C halon-sur-Saone /c o n c . C ab i-
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lo n e n s e /  z r .  6 4 7 /6 5 3  s ta n o w i:  "W jednym k la s z t o r z e  n ie  pow in­
no być dwóch opatów , żeby sk u tk iem  sporów kom p eten cyjnych  o w ła ­
d zę /s u b  o b te n tu  p o t e s t a t i s /  n ie  pow staw ały  n ie s n a s k i  i  z g o r s z e ­
n ia  w śród m nichów. Jednakże gdyby j a k i ś  op at w ybrał s o b ie  n a s­
t ę p c ę ,  t e n ,  k tó r e g o  w ybrano, n ie  b ę d z ie  m ia ł żad n ej w ładzy r o z ­
p o rzą d za n ia  dobrami samego k la s z to r u "  /CC 148 A ,3 0 5 / .
s .1 4 5  nn. C y tu je  s i ę  tu  "De p sa lm o d ia e  bono s iv e  de u t i l i t a -  
t e  hymnorum" N ic e t a s a  z Rem esjany w starym  w ydaniu PL 6 8 , a n ie  
w jedynym  krytycznym  C .T urnera w J o u rn a l o f  T h e o l .S tu d ie s  24 
/1 9 2 3 /2 2 5 - 5 2 ,  dostępnym  o b e c n ie  w PLS 3 ,1 9 0 -9 8 .
s .2 3 6 .  Przy w yk azie  d z i e ł  Kolumbana w ypadły utw ory p o e ty c k ie  
/C arm ina i  C eleu m a/.
s .2 3 7 .  Mówi s i ę  tu  o zw y c ięsk im  p o ch o d z ie  r e g u ły  B enedykta  
połączonym  z w ypieran iem  r e g u ły  Kolumbana oraz o synodach  naka­
z u ją cy c h  w prow adzanie i  s to so w a n ie  r e g u ły  b e n e d y k ty ń s k ie j .
Na dowód te g o  p r z y ta c z a  s i ę  synod w A k w izgran ie  z 817 rok u . Otóż 
można tu  podać sp o ro  a n a lo g ic z n y c h  w c z e ś n ie js z y c h  dokumentów.
I tak  z a ł o ż y c i e l  m ałego k la s z t o r u  w A lt a r ip a ,  bp W enerandus 
p r z e s y ła  w la ta c h  6 2 0 /6 3 0  bpowi K o n sta n cju szo w i w A lb i R egułę  
św. B enedyk ta  i  n ak azu je  surowo j e j  za ch o w a n ie . T ek st w PLS 5, 
1 6 5 5 -5 6 . K a p itu la r z  Karlmanna z 21 IV 742 s ta n o w i:  "M nisi i  
zakonne s łu ż e b n ic e  Boże n ie c h  s i ę  s t a r a j ą  sw oje  ż y c ie  u rz ą d z ić , 
zo rg a n izo w a ć i  p row ad zić  zg o d n ie  z r e g u łą  św. B enedykta" /n r  7; 
S i l v a  2 0 9 / .  K o le jn y  k a p it u la r z  te g o ż  Karlmanna z L e s t in e s  z 
743 r .  s tw ier d z a :" O p a c i i  m n is i p r z y j ę l i  r e g u łę  św . O jca Bene­
d y k ta , aby odnow ić podstaw y ż y c ia  zakonnego" / S i l v a  2 1 0 / .  Tak 
b y ło  w G a l i i .  Do Germ anii z a ś  od n oszą  s i ę  s ło w a  św. B on ifacego  
/+ 7 5 4 /  w l i ś c i e  do pap. Z a c h a r ia sz a :  "Zbudowaliśmy tam/w w F ul-  
d z i e /  k la s z t o r ,  o s a d z il iś m y  ż y ją c y c h  pod r e g u łą  św . Ojca Bene­
d y k ta  mnichów, mężów ś c i s ł e j  a b s t y n e n c j i ,  bez m ię sa , w ina i  sy -  
c e r y , bez n iew o ln ik ó w , a le  zadow olonych  z p racy w łasnym i rękami"
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/E p .8 6 ; Tangl /1 9 1 2 /1 9 3 / .  św iadectw o bpa Leodegarda z la t  663- 
680 przedstaw iam  w za łą czn ik u  do n in ie j s z e j  r e c e n z j i .  
s .2 4 5 .  K al.N ov. to  n ie  1 p a źd z iern ik a , le c z  1 l is to p a d a .  
s .2 6 5 .  Dwa razy na t e j  s tr o n ie  przekręcono nazwisko o s t a t n ie ­
go wydawcy reg u ły  Leandra i  Izyd ora . Ma być: Campos R uiz, n ie  
R iu s .
s .2 6 T . "O statn i wydawca reg u ły  Izydora uważa, że Izydor mni­
chem n ie  b y ł" . Ale t e ż  wydawca, c z y l i  J u liu s z  Campos R uiz, p i ­
j a r ,  n iczeg o  innego n ie  z r o b i ł ,  jen o  s t r e ś c i ł  a r ty k u ł: J .P erez  
L lam azares, ? , San I s id o r o  de S e v i l l a ,  monje?, M isce lla n ea  
I s id o r ia n a , Rzym 1936, s . 3 9 -5 5 . Sam z r e s z tą  ten  artyk u ł cy tu je  
na s .8 3  /SPE I I / .
s .2 7 0 .  Do b ib l io g r a f i i  Izydora dodałbym:
F r a n k  K .S ., I s id o r  von S e v i l l a ,  Reguła Mon^horum und ih re  

Q u ellen , S tu d ia  P a t r i s t i c a  1 3 /1 9 7 5 /4 6 1 -7 0 ;
L i n a g e  C o n d e  A ., I s id o r o  de S e v i l l a ,  De monachis 

/Btym ologiarum  VII 1 3 / . Tamże 479-86 .
s .2 8 9 .  N iedok ładn ie p rzełożon o  t y t u ł  i  p ierw sze zdanie 17 r e ­
gu ły  Leandra: "D ziew ica n ie  powinna sama rozmawiać z jedną o so ­
bą. N iechaj n ik t z tobą n ie  rozmawia sam na sam, ani ty  z nikim  
n ie  w szczynaj rozmowy . . . "  W o ry g in a le  czytamy: ut v ir g o  s in g u -  
la  non loąu atu r  cum s in g u lo . N ullu s  te  singularem  c o llo ą u a tu r ,  
nec tu  / . . . /  a d lo ą u a r is  aliguem  sin gu larem . A w ięc chodzi tu  
w yraźnie o m ężczyznę, o rozmowę z jednym mężczyzną. Odpowiedni­
kiem teg o  r o z d z ia łu  j e s t  r o z d z ia ł 30 / s o l a  cum s o l o / .
s .2 9 4 .  W r eg u le  Leandra w ystępuje św. J ó z e f jako wzór ż y c ia  
zakonnego / r e g .2 3 / :  "Także J ó z e f , któremu b y ła  z a ś lu b io n a , był 
u b o g i, p o n i e w a ż  był sp raw ied liw y" . O ryginał: "Sed e t  
Joseph cu i era t d esp o n sa ta , cum e s s e t  iu s tu s  era t tamen e t  pau­
per" /w yd. Campos R uiz, s . 3 0 / .  To "cum" można rozm aicie  tłum a­
c z y ć . Wydaje mi s i ę ,  że le p ie j  b ęd zie  oddać je  przez "chociaż" .
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Tak te ż  to  zdan ie przetłum aczyłem  w sw ojej "Małej a n t o lo g i i  
p a try sty czn e j o świętym J ó z e fie "  / F .F i la s ,  Św ięty  J ó z e f  c z ło ­
wiek Jezusow i n a jb l iż s z y . Wyd. A post. M odlitwy, Kraków 1981, 
s .4 1 8 / .
s .2 9 9 . "Pielgrzym owanie sp ra w iło , że znam Boga. Umrę p i e l ­
grzymując i  tam będę pochowana, g d z ie  tego  poznania dostąpiłam "  
-  mówi matka do syna Leandra / r e g . 3 i / .  Czy zważywszy na kontekst 
h is to ry czn y  można " p eregr in a tio"  oddać przez  "pielgrzym owanie". 
Chodzi tu  o u c ieczk ę  przed inw azją b iz a n ty jsk ą  na H iszp a n ię . 
Rodzice Leandra, Izydora i  F lorentyny czu jąc  za g ro żen ie  u c le k l i  
z ogólną f a lą .  Na wygnaniu n a s tą p iło  nawrócenie m atk i. P rzek ła ­
dam w ięc tak: "Wygnanie d a ło  mi poznać Boga. Umrę jako wygna­
n ie c  i  tam będę mieć swój grób , g d z ie  Boga poznałam".
s .3 0 0 . "Uważaj sy n o g a r lic ę  za matkę" -  czytam w tym samym 
r o z d z ia le  reg u ły  Leandra. Zachodzi tu  gra s łó w . Ponieważ wyżej 
zacytow ał Leander słow a Psalmu: "Z nalazła sy n o g a r lic a  /= tu r tu r /  
gniazdo d la  s ie b ie "  /P s 8 ,3 - 4 / ,  a p rze ło żo n a  k la sz to r u  nazywa­
ła  s i ę  T urtur, w ięc trzeb a  by tłum aczyć: Uważaj S y n o g a r licę  
/p r z e z  w ie lk ie  "S"/ za matkę, a lb o : Uważaj Turturę za  matkę. 
s .3 0 1 . "Znamy w ie le  starodawnych przepisów  i  pouczeń tu  i  
ówdzie dawanych świętym Ojcom" /W stęp do reg u ły  I z y d o r a /. Ro­
zumieć to  trzeb a  chyba p rzec iw n ie: dawanych p r z e z  św iętych  
Ojców, na co wskazuje d a lszy  t e k s t .
s .3 2 5 .  Przy nazwisku Bober A. dodać stron y  180 i  187.
s ,  329. Przy W ig iliu sz u  d iak on ie  f ig u r u ją  s tr o n ic e :  24 i  151. 
Na te j  o s ta tn ie j  im ię to  n ie  w y stęp u je .
s . 1 -343 . S tr a sz n ie  u c ią ż liw e  są  w czy ta n iu  te  sk ró ty  regu ł 
w rodzaju: RCezDz, RPawSt czy PorzKl i  in n e . N ikt n ie  b ęd zie  
p ro testo w a ł przeciw  ich  stosow an iu  w b ib l io g r a f i i  i  p rzyp isach . 
Nic w idzę jednak r a c j i  sto sow an ia  ich  w samym te k ś c ie  k s ią ż k i .  
Trudna do z n ie s ie n ia  mordęga przy c z y ta n iu . I l e  w końcu z a o sz -



147

c z ę d z i s i ę  tym m ie jsc a ?  Chyba n ie  w ięce j n iż  je d n ą , a najw yżej 
dwie s t r o n i c e .  C z y li  n ie  o p ła c i  s i ę  sk ó rk a  za wyprawę!

Omówione w yżej d z ie ło  j e s t  pierw szym  tomem s e r i i  "Pisma 
S ta r o c h r z e ś c i j a ń s k ic h  p is a r z y "  o t r e ś c i  s k ła d a n e j .  S t a r t  j e s t  
w ie lc e  udany i  z a c h ę c a ją c y . Z a k ła d a ją c , że n in ie j s z y  tom b ęd z ie  
m ia ł k o n ty n u a c ję  w p o s ta c i  r e g u ł  z k ręg u  g re c k ie g o  i  s y r y j s k i e ­
g o , można w y ra z ić  n a d z ie ję ,  że w ś la d  za  nim p ó jd ą  k o le jn e  o 
s k ła d a n e j ,  a le  je d n o ro d n e j t r e ś c i .  PAXwydaje h is to ry k ó w  k o ś ­
c ie ln y c h .  S o k ra te s a  i  Sozomena ju ż  mamy. W n a jb liż sz y m  c z a s ie  
ma s i ę  ukazać  nowy E u zeb iu sz  i  po r a z  p ie rw szy  E w ag riu sz , bę­
dący k o n ty n u a c ją  S o k ra te s a ,  Sozomena i  T c o d o re ta  z Cyru i  s i ę ­
ga  m niej w ię c e j do 600 ro k u . P rzew id z ian y  j e s t  te ż  G rzegorz z 
T o u rs : H i s t o r i a  Francorum  i  na dalszym  p la n ie  Beda: H is to r i a  
e c c l e s i a s t i c a  g e n t i s  Anglorum . Czemużby zatem  s e r i a  "Pism a S ta ­
r o c h r z e ś c i j a ń s k ic h  P is a rz y "  n ie  mogła wydać s t a r o c h r z e ś c i j a ń s ­
k ic h  k ro n ik a rz y  od E u zeb iu sza  -  H ieron im a począw szy. O czyw iście 
z kom entarzem ! Inny  sk ła d a n y  tom mógłby zap rezen to w ać  " I t i n e -  
r a r i a "  i  " P e r e g r in a t io n e s  ad lo c a  s a n c ta " .  Jak  d o tą d  mamy z t e j  
d z ie d z in y  ty lk o  dwie p o z y c je : P e re g ry n a c ję  E g e r i i  / t łu m . Wł. 
S z o łd r s k i /  i  B r e v ia r iu s  de H ieroso lym a / t łu m . A .B o b e r/. Z t e k s ­
tam i n ie  powinno być k ło p o tu , bo k ro n ik a rz y  wydał Mommsen /d o  
n ie k tó ry c h  są  nowsze w y d a n ia /, a w sz y s tk ie  I t i n e r a r i a  są  z e b ra ­
ne w C orpus C h r is t ia n o ru m , tom 175. Omawiam j e  w a r ty k u le  " P i e l ­
g rzym ki" w "Słow niku* /P oznań  1 9 7 1 /, s . 585-92 .

K s. Marek S ta ro w ie y s k i w ydając "E w angelie a p o k ry f ic z n e "  
a o b ecn ie  " S ta ro ż y tn e  re g u ły  zakonne" d a ł dowód n ie p o s p o l i ty c h  
ta le n tó w  w o rg an izo w an iu  te g o  ro d z a ju  zespo łow ej p ra c y . Sam j e ­
den s t a ł  s i ę  n iem al i n s t y t u c j ą .  Z adziw ia  rozmachem i  ogromem 
p ra c y . P o z o s ta je  nam ty lk o  p o le c a ć  go o p iece  Bożej i  życzyć,
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aby spod  je g o  r ę k i  i  p i ó r a  w y c h o d z iły  d a l s z e  ta k  p ię k n e  i  u d a ­
ne tom y.

A n d rz e j D ober SJ

ZAŁĄCZNIK DO RECENZJI

LEODEGAR /+ 6 7 9 - 8 0 /  I JEGO "CANONES MONASTICI"

L eo d e g ar /L e u d e g a r ,  L u i t g a r ,  f r .  L e g e r / ,  św . /2  X -  Com. 
M art.R om . 4 3 1 / ,  b p . A utun  /A u g u s to d u n u m /, u r o d z i ł  s i ę  o k . 616 r .  
w r o d z i n i e  s z l a c h e c k i e j ,  wychowany i s t a r a n n i e  w y k s z ta łc o n y , 
z o s t a ł  n a jp ie r w  d iakonem  u sw o jeg o  w u ja  D idona  w P o i t i e r s ,  w
w r .6 5 3  opatem  k l a s z t o r u  św. M a k se n c ju sz a ^ , a  w l a t a c h  6 59 /660  

2z o s t a ł  pow ołany  p r z e z  B a ty ld ę  do r a d y  r e g e n c y j n e j .  Od 663 r .

1 W spomina o tym św ię tym  /2 6 .V I  -  C om .M art.R om . 2 5 7 /  G rze­
g o rz  z T o u rs ,  H is to r ia r u m  I I  3 7 : "Ż y ł w tym c z a s i e  mąż ch w a leb ­
ny o p a t  M a k se n c ju sz , r e k lu z  z b o ja ź n i  B ożej w k l a s z t o r z e  w oko­
l i c a c h  P o i t i e r s .  Nazwy te g o  k l a s z t o r u  n ie  p o d a l iś m y , bo do d z iś  
m ie jsc o w o ść  t a  n o s i  nazwę " C e l i  św . M a k se n c ju sz a "  tS a in t - M a ix -  
e n t ,  d e p . Deux S e v re ś ]  / . . . / .  D okonał on w ie lu  cudów i k to  c h c ia  
łb y  j e  p o z n a ć , n ie c h  p r z e c z y ta  je g o  ż y c io r y s  i  w s z y s tk ie g o  s i ę  
tam  d o w ie . D z ia ło  s i ę  to  w 25 ro k u  p an o w a n ia  K lo d w ik a"  /= 5 0 7 / .  
W spomniany ż y c io r y s  " V i ta  S .M a x e n ti i  a b b a t i s  P i c t a v i e n s i s "  wy­
d a ł  J .M a b i l lo n ,  P a ry ż  1668, w y d .3 , Macon 1935 / C l a v i s  PP L a t i -  
norum 2 1 2 4 /.

2 B a ty ld a ,  p o c h o d z e n ia  a n g lo s a s k i e g o ,  s p r z e d a n a  z a  n is k ą  
cen ę  F rankom , z n a l a z ł a  s i ę  u boku m ajordom a E r c h in o a ld a .  Z b i e ­
giem  c z a s u  s t a ł a  s i ę  żo n ą  K lo d w ik a  I I  i  z r o d z i ł a  k ró ló w : C h lo -  
t a r a  I I I ,  C h itie ry k a  I I  i  T e u d e ry k a  I I I .  J e j  ż y c io r y s  /C la v i s  
2 0 9 0 /  opow iada m . in .  o z a ło ż e n iu  p r z e z  n i ą  s ły n n y c h  k la s z to ró w  
w K a la  / C h e l l e s /  i  K o rb e i / C o r b i e / .  Od r .6 6 7  ż y ł a  w k l a s z t o r z e
w C h e l le s  i  tam z m a r ła  o k . 680 r .  -  J . M a r i l i e r ,  B i b l .  SS 2 /1 9 6 2 / 
9 7 1 -7 2 .
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b ył biskupem Autun dokąd ok. 670 r .  zw ołał synod d la  zaprowa­
d ze n ia  w ię k sze j d y scy p lin y  wśród k le ru  i  zakonników, na którym  
m .in . p r z e p is a ł k lasztoro m  re gu łę  św. Benedykta, usuwając tym 
samym w c ie ń  re gu łę  Kolumbana. Uwikłany w burzliw e ówczesne wy­
padki p o lity c z n e  i  krwawe in t r y g i  dworskie z o s ta ł  w 675 r .  z e s ­
łan y p rze z k r ó la  C h ild e ry k a  I I  do L u x e u il. Po zamordowaniu k ró­
la  Leodegar w ró c ił do swej s t o l i c y ,  a le  na k ró tk o , bo n ien aw is­
tny maj ordom Ebroin w wyniku o b lę że n ia  zdobył A utun, pojmał 
b isk u p a , w y łu p ił mu oczy i  sk a za ł na wygnanie /676/. Wkrótce je d ­

nak E b ro in ,p o d e jrze w a ją c  go o u d z ia ł w sp isk u  na ży c ie  C h ild e ­
ryka , porwał go z k la s z t o r u , w y cią ł mu ję zy k  i  k a za ł go ś c ią ć  
w S a r c in g  3 X 679 lub 680. B ra ta  zaś je go  Guarina /G airen a/ u -  
kamienowano.

T ra giczn e  d z ie je  tego  biskupa o p isa ło  tr z e c h  autorów / C la -  
v is  1079-1079b/. Najw ażniejszym  j e s t  U rsyn, benedyktyn z L ig u -  
ge / p o cz. V I I I  w ./ , autor "P a s s io  S .L e o d e g a r ii"  /PL 96,335-46;
MGH s e r .m e r. V 323-56; CC 117,587-634. Przekład p o ls k i:  Żywot 
św. L e o d e g a riu sz a , biskupa augustod uń sk iego, napisany od Ursyna, 
położony u S u r iu s z a . Żył około R .P .6 8 0 , w: S te fa n  W ielew ieysk i 
S J ,  Nowe żywoty św ię ty ch  / . . . /  C zęść I I I ,  K a lis z  1739,s . 227-29/.

Na Leodegarze kończy C la v is  PP Latinorum /1077/ swój po­
c z e t  g a l i j s k i c h  Ojców K o ś c io ła . Wkład je g o  do p a tr y s ty k i j e s t  
n ie w ie lk i,b o  l i c z y  ty lk o  dwie drobne p o z y c je :
1. Canones m o n asticl c o n c i l i i  A u g u s tin e n s is , PL 9 6,377-80; MGH 
l e g . s e c t . I I I ,  c o n c i l ia  I  s . 220-21; CC 148 A , 319-20. Pełny p o ls ­
k i p rzekład  wg CC n i ż e j ;

2 . E p is t o ła  ad Sigradam , PL 96,37 3 -7 6 ; MGH e p i s t . I I I  s . 464-67;
CC 117,503-508. -  J e s t  to  l i s t  p o c ie s z a ją c y  do matki po s t r a c ie  
/ukamienowaniu/ syna G u arin a. Obszerny fragm ent w p rze k ła d zie  
n i ż e j .
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Kanony k l a s z t o r n e  synodu  w A u tun  /o k .  670 r . /

Synod w A utun  /S y n o d u s  A u g u s t in e n s i s /  o d b y ł s i ę  pod p r z e ­
w odnictw em  m ie jsc o w eg o  b is k u p a  L e o d e g a ra . D o k ład n a  d a t a  synodu 
n ie  j e s t  z n a n a ,  a l e  t r z e b a  j ą  u m ie ś c ić  m iędzy  ro k ie m  6 6 3 , k ie d y  
L eo d e g ar z o s t a ł  b isk u p e m , a  ro k ie m  6 7 5 , k ie d y  z o s t a ł  a r e s z to w a ­
n y . A k ta  zach o w a ły  s i ę  w s t a n i e  p o s tr z ę p io n y m  i  n ie p e łn y m  /w szy ­
s t k i c h  kanonów b y ło  1 5 / .  P odp isów  b r a k .  P ró c z  p ie rw s z e g o  /w s tę p ­
n e g o /  w s z y s tk ie  in n e  kanony d o ty c z ą  ż y c ia  z a k o n n eg o .

' / .

" J e ż e l i  j a k i ś  k a p ła n ,  d ia k o n  lu b  k le r y k  n ie  z n a  b e z b łę d ­
n ie  sym bolu  p rz e k a z a n e g o  pod n a tc h n ie n ie m  D ucha Ś w ię te g o  p rz e z  
a p o s to łó w  i  n ie  zn a  s k ła d u  w ia ry  św. A ta n a z e g o  b is k u p a ,  ma być 
p o tę p io n y  /c o n d e m n e tu r /  p rz e z  b is k u p a .

1. P ie rw sz y  p u n k t n i n i e j s z y c h  u s taw  d o ty c z y  d y s c y p l in y  zak o n ­
n e j .  O paci i  m n is i  n ie  mogą m ieć  n ic  w ła s n e g o . M n is i m a ją  o t r z y ­
mywać zw ykłe p o ż y w ie n ie  i  o d z ie ż  od o p a ta .

5 . Aby ża d en  z n ic h  n ie  p e ł n i ł  f u n k c j i  o j c a  c h r z e s tn e g o .

6 , Aby n ie  w a ł ę s a l i  s i ę  po m ia s ta c h .  Gdyby je d n a k  d y k to w a ł 
t o  p o ż y te k  k l a s z t o r u ,  n a le ż y  ic h  p o s ła ć  z l i s t e m  sw o je g o  o p a ta  
do a r c h id ia k o n a  m ie js k i e g o .

8 . N iec h  b ęd ą  p o s łu s z n i  swemu o p a to w i lu b  p rz e ło ż o n e m u .

10 . N iech  n i k t  s i ę  n ie  waży w c h o d z ić  w z a ż y ło ś ć  z obcym i^ ko ­

b ie ta m i .  K to by s i ę  te g o  d o p u ś c i ł ,  ma być surow o u k a r a n y .  Aby 
pod żadnym w arunk iem  k o b ie ty  n ie  w c h o d z iły  do k la s z to r ó w  m ęskich

1 M u lie r  e x t r a n e a ,  g r .  s y n e i s a k t o s ,  ł a c .  za z w y c z a j s u b in -  
t r o d u c t a ,  c z y l i  "w prow adzona", o b c a , t j .  n i e  b ę d ą c a  n a j b l i ż s z ą  
k rew n ą .
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Postanawiamy i  decydujem y, aby n ik t n ie  ważył s i ę  p rze­
trzymywać mnicha innego k la sz to r u  bez zezw o len ia  sw ojego opa- 
t a ,  le c z  skoro s i ę  s tw ie r d z i ,  że to  w łóczęga , n a leży  go o d esła ć  
do sw ojego k la s z to r u . Tam ma być ukarany stosow n ie  do w iny.

15. W spraw ie opatów i  mnichów na leży  za ją ć  ta k ie  stan ow isk o , 
że we w szystkim  mają zachować i  p r z e s tr z eg a ć  te g o , czego naucza 
j ą  normy kanoniczne i  r e g u ła  św. Benedykta. J e ż e l i  opaci i  k la ­
sz to r y  będą teg o  w szy stk ieg o  n a le ż y c ie  p r z e s tr z e g a ć , za ła sk ą  
Bożą rosn ąć b ęd zie  l ic z b a  mnichów, a ca ły  św iat uchroni s i ę  
d z ię k i ich  nieustannym  modlitwom od w sz e lk ie j  zarazy z ła .  N iech  
w szyscy m nisi będą bezw zględnie p o s łu s z n i, n iech  j a ś n ie j ą  b la s ­
kiem skrom ności, n iech  będą g o r liw i w Bożym o fic ju m , oddani w 
m o d litw ie , w m iło ś c i  w y trw a li, żeby z powodu n ied b a lstw a  i  n ie ­
p o słu szeń stw a  n ie  s ta w a li s i ę  łupem d la  wroga, k tóry  wokół krą­
ży , ryczy  i  szu k a, kogo by p ożarł /p o r . 1 P 5 , 8 / .  N iech ich  o -  
żyw ia jed en  duch i  jedno serce  /p o r . Dz 4 ,3 2 / .  N iech n ik t  n ie  
nazywa czegokolw iek  swoim; n iech  w szystko  mają w spólne, n iech  
pracu ją  w sp ó ln ie , a nade w szystko  n iech  będą g o ś c in n i. Kto by 
zaś u s iło w a ł przez ja k ie ś  w ykroczenie w niwecz obracać t o ,  c o ś -  
my z rozkazu Bożego p od a li na um ocnienie reg u ły  zakonnej: j e ż e ­
l i  b ęd zie  to  opat -  b ęd zie  na rok zasuspendowany od kom unii; 
j e ż e l i  p rze łożon y  -  na dwa la ta ;  j e ś l i  mnich -  b ędzie  a lb o  wy- 
ch ło sta n y  b icza m i, a lb o  zasuspendowany od kom unii, s to łu  i  mi­
ł o ś c i  przez tr z y  la t a .  J e s t  s łu s z n e , aby k ie łk u ją c e  nasiona wy­
kroczeń  w ycinać sierpem , bo gdyby w zra sta ją c  przy symulowanej 
p o w śc ią g liw o śc i u ro sły  w l a s ,  nawet s ie k ie r ą  trudno by j e  wy­
rąbać".
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Słowa p ociech y do matki po s t r a c ie  syna

E p is to ła  c o n s o la to r ia , nr 5 -7 . PL 9 6 ,3 7 5 -7 6

Zemsta dworu d o s ię g ła  rów nież matkę b iskupa. Wzmianka o 
"am issio  rerum"/nr 3 /  oznacza zapewne k o n fisk a tę  m ajątku. Wy­
zu ta  ze w sz y stk ie g o , pogrążona w smutku, w s tą p iła  do k la s z to r u .  
Syn biskup p r z e s tr z eg a  j ą ,  żeby n ie  ży w iła  an i c ie n ia  n ien aw iś­
c i  do swych wrogów, s ta w ia ją c  j e j  przykład C hrystusa modlącego 
s i ę  za n ie p r z y ja c ió ł  /Łk 2 3 ,3 4 / .  Zachęca j ą  do z a to p ie n ia  s i ę  
w Piśm ie św. i  w k o n tem p la cji.

5 . / . . . /  Choć są  ta c y , k tórych  nikczem ność ż y c ia  o d d z ie la  od 
nas we w sp ó ln o c ie , to  jednak z tego  ty tu łu ,  że są  s tw o rzen i, 
n ie  wolno ic h  n ie n a w id z ić , le c z  p rzeciw n ie  -  zgodn ie z przyka­
zaniem Boga -  m iłować.

6 . S trzec  s i ę  trzeb a  przede w szystkim  te g o , aby an i c ia łem , 
an i duszą n ie  wracać do tych  rzeczy  doczesnych , z k tórych  wyz­
w o l i ła  nas dobroć Boża. Nawet gdyby je s z c z e  coś p o z o s ta ło  z 
prawnie posiadanych r z e c z y , trzeb a  by to  z w ielk im  pośpiechem  
sp rzed ać , a lb o  rozdać i  o fiarow ać ubogim, aby serce  mogło za­
p a l ić  s i ę  do skarbów k ró lestw a  n ie b ie s k ie g o  i  w ie k u is te g o  szczę  
ś c ia .  M aria, id ąc  za takim  p rzyk ład em ," siad ła  u nóg Pana i  przy 
s łu ch iw a ła  s i ę  je g o  mowie. N atom iast Marta u w ija ła  s i ę  k o ło  
rozm aitych p o słu g . P r z y s tą p iła  w ięc do n ieg o  i  r z e k ła :  P an ie , 
czy c i  to  o b o ję tn e , że moja s io s t r a  z o s ta w iła  mnie samą przy  
usługiw aniu? Powiedz j e j ,  żeby mi pomogła. A Pan j e j  odpowie­
d z ia ł :  Marto, Marto, tr o s z c z y s z  s i ę  i  n iep o k o isz  o w ie le ,  a po­
trzeb a  ty lk o  jed n ego . Maria ob ra ła  n a jle p sz ą  c z ą s tk ę , k tó r e j  
n ie b ęd zie  pozbawiona" /Łk 1 0 ,3 9 -4 2 / .  Maria g o rza ła  tak w ielkim
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żarem miłości, że nawet wycofała się z fizycznego usługiwania 
Panu i w miarę, jak Pan jej użyczył, zatopiła się wyłącznie w 
kontemplacji jego potęgi. Trzeba więc, aby każdy kto stał się 
godny oddać się takiej kontemplacji, a stoją mu na przeszkodzie 
złe przeciwności, aby dniem i nocą poświęcał się psalmom, hym­
nom i pieśniom duchowym i z zapaloną lampą wyczekiwał nadejścia 
Pana, przestrzegał posłuszeństwa świętej regule, aby, kiedy na­
dejdzie, można mu było natychmiast otworzyć. Nie ma nic lepsze­
go nad bojaźń Bożą, nic słodszego nad przejęcie się przykazania­
mi Bożymi.

7^ 0 dobra Pani! Co dobry Bóg ma przygotowane dla ciebie, te­
go ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce czło­
wieka nie zdoła pojąć /por. 1 Kor 2,9/. A jak już w tym życiu 
Bóg ci wynagrodził, posłuchaj uważnie. Zamiast posługi służeb­
nic dał ci wszystkich świętych braci, którzy codziennie modlą 
się za ciebie. Zamiast usług służących dał ci święte siostry, 
z którymi dzielisz wspólne życie. Zamiast trudów życia dał ci 
spokój w zgromadzeniu klasztornym, Zamiast straconego majątku 
dał ci Pismo Boże, święte rozmyślania i nieustanną modlitwę.
Po stracie rodziców masz czcigodną i świętą panią Iterię opat- 
kę; jest ona dla ciebie matką, siostrą i córką. Odpłacaj się 
jej wzajemnością, bo jestem pewien w Chrystusie, iż jesteście 
jednym sercem i jedną duszą. Dlatego ufam, że tak właśnie przy­
jęłaś wszystko /.../.

Przełożył i opracował 
Andrzej Bober SJ




